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ftateczność Narodow Europeyſkicbi 
Rzym daw ny rozciągnąwſzy po­
tęgę fwoią nad naywiękfzą częścią 
Europy, y ilad wielą częściami A- 
ży i,  y Afryki, widziai nakoniec 
walącą fię y pfuiącą całą Budów- 
lę  tego óbfzernego Ceſarftwa. T e ­
raz  od jyuitrzecia wieku* L udz ie  
Europeyſcy dokazali ftać fię Pana­
mi wfiyftkich prawie kraioW Ame­
ryki, panuią w wielu okolicach Jn* 
d y i  wſchodnich, y pofiadaiąc nie­
k tó re  części Afryki, na eo i tew oy- 
n y ,  te  trudy podeymuią, ieżeli nie 
dfa zabran ia  pereł y kamieni 
drogich, korzeni, wfzelkich to ­
w arów , a ńadewſzyftko złota y ſ r e -  
b ra ,  tych ^Bożyfzczow Ludzkich * 
którym poświęcaią wfzyftko. Niech 
%  kto fpyta teraz, co fig ftało z ową
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mnogością niefltończoną pereł y  
kleynotow, które zebrano z Azyi 
przez tak długie łata: co z rob iono  
z temi ſkarbami niezmiernemi, k tó­
re znalez iono  w Peru, w C hiii ,  w 
Brazylii, y  w wielu innych czę-* 
ściach Ameryki? Europa powinna-* 
fey teraz pływać w bogaffcwach, u -  
ważaiąc że zio to  y ſrebro  przew o- 
źone od pokorafta lat z tey części 
świata wynofi na miliony m il io ­
nów bez liczby. Nie tak  dzieie fig 
z tym  wfzyftkim. Prawda ieft że 
p rzed  wynalezieniem Jndyi zacho­
dnich, było mniey złota y ſrebra w 
Europie, niżeli teraz: p raw da ieft 
ta k ż e ,  iż to wynalezienie rozfypa- 
io między ludz i n iezm ierne pie<? 
niądze, y dzifiay, że ieft tak poſpo-? 
l i te  zioto y frebro, ptaciemy dzrc- 
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|fęć m y  drożey tow ary , niżeli 
p rzed tym  koſztowały; z  tym wfżyft* 
k im  nie znayduie  fię u Europey- 
czykow to  m noftwo złota, które 
b y d ź  b y  powinno. Uważamy na­
w et, że w niektórych kraiach ceną 
w ew nętrzną  zawfze ieft powiękſzo- 
na, chociaż cena zewnętrzna ieft 
zawfze w iedney mierze. U w aża­
m y  nadto , że o frebro ieft ciężey w 
tych  oftatnich latach, y  że wiecey 
ieft  z łota, niźli innego krufzcu. Na 
reście ieft to  boga&wo, ktorę wiele 
itofztuie, ponieważ dla wydobycia 
z  Ziemi wnętrzności ſkarbow , w 
nięy ukrytych, Hiſzpani obowiąza­
n i fą kupować co rocznie tyfi§ce 
Nigritow  czyli M urzynów Affrykań- 
fidch, z których Kupcy Europeyfcy 
jna i^  obrzydliwy handel, G inie
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ty le  nęd znych ludzi w ſzybąch goj: 
kruſzcowych, do  których ſą zażys? 
ci. Portugalczykowie gorzey ie- 
ſzcze czynią d la  tnin, czyli ſzyb Bra-? 
2yliyſkich,kupuią iaką kupę niewol­
ników Murzyńflkięh, ą gdy im ci nie 
doftarczaią, poluią ną Jndyanoyf 
dzikich i a ko ną zwierza, y przywia- 
ſzczaią fobie nad niemi równe pra­
wo ypanow anie,iakie nad dzikiem ; 
Wykonywa lig fwierzgty.

Coż fig zatym ftąie z tym \yſzy(K 
kim ziotem y frebrem, które wywo« 
żą z jndy i zachodnich,przy potach, 
pracach y zgubie ty li ;  tyfięcy l u ­
dzi. Anglicy biegną do Portugalii 
y dobrą czgść wywoż§, reſzta tych 
(karbów przechodzi innemi drogą- 
tni ze Skarbu Krolewſkiego do Cu-g 
dzoziemfkich kraiow* Anglicy tra­
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Wi? podobnież, część boga&w, 
k tóre  Korona Hifzpanflta z b ie ra ^  
Pańftw obſzernych Ąmeryki. Py- 
ęarn fi? iednak, iaki pożytek Króle- 
(lwa Hiſzpańſkie y Portugalſkie od ' 
poſzą z boga&w włości ſwoich 
zamorfluch, odpowiedzą nam, żę 
lu d  zamiąfi: aby  roiat fif pokrzepić, 
ftąie fię przez ęo pbożſzym : ieft na­
w et bardzo oftabiony y wycięczp- 
n y  przez wielość tych, którzy bie­
gną ſzukać złotego, runa d a  Amery­
k i .  Znayduią fi? oſoby ſą d zące ,ie  
umnieyſzeniem wielości z ło ta y ſre^
bra  w Europie ſą to po z ło ty ,  matę? 
ry ie  przerabiane  zlotem y ſreb rem , 
gdzie  go wchodzi tak w iele,tudzież
paczynie ſrebrne, które tak weſzło w 
używinie,u ludzi nawet poſpolitycb. 
Ale to  co innego daleko. Pomaga
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naywięcey do wydarcia Európie 
tych wſzyftkich boga & w handel 
wſćhodni, gdzie fi? z ręki do ręki,prze 
nofi to  wfzyftko, eo ieft w ydobyto  
z Ameryki z tak wielkim przemy* 
fiem y pracą. Bo ludzie wſchodrii 
podlegać niechcą tak iako my, F a­
natyzm owi używania m ody, które 
naś pociąga do tyiu wydatków. Ma- 
ią z ſwego kraiu wſzyftko, czego im 
po trzeba  a maio bardzo p o trzeb n ­
iej naſzyeh toWarow. Y tak tnufie- 
my kupować ich iedwabie, ptotna* 
korzenie, y wfzyftkie ich lekarflrie 
materiały za gotowe pieniądze,, 
M im o tego ze Machometanie maią 
w obrzydzeniu  dobywanie m in 4 
bądź przez zabobohność, bądź d i s  
ochrony życia ludzkiego, nafi zaś 
Europeyczykowie maią upodobanie
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dodawać im, złota y f e b r a ,  że5 
b y  mieli z czego robić monetę. O  
tyoż ta ieft znaczna -przyczyna wyi- 
scia monety, y przepaść, gdzie 
giiią ftcarby MocarzowEuropeyſkich- 

M ożna ztąd  ła tw o rozumieć, że

łiańdei Polaków z Turkami, ieft ca* 
le przeciwny dobru  powſzechnemii 
Pdlfkii


